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Wstępna charakterystyka zjaw isk erozji na terenie kilku powiatów
woj. krakowskiego

Pod ta k im  ty tu łe m  ukaże się  w  bieżącym  roku  w  Rocznikach 
N auk R olniczych (Seria Łąkarsko-M elio racyjna , zeszyt e ro­
zy jny) praca d r  Kazim ierza F ig u ły  z Zakładu In ż y n ie r ii Rol- 
mC? e  ̂ w  K rakow ie .

A u to r przeprow adził .badania z ja w isk  e ro z ji w odnej na te- 
enie pow ia tów : m iechowskiego, krakow skiego , bocheńskiego, 

™ysle^ ickiego, lim anow skiego i  nowotarskiego, przynależ- 
w 1 ■ lItrańoowo różnych jednostek fiz jogra ficznych. 
W ojewództwo k rako w sk ie  na leży pod względem  urzeźbie­

nia, rodzajów  w ystępu jących gleb i  w a run ków  k lim atycznych  
tu ,] rdzo. zróżnicowanych, toteż z jaw iska  e ro z ji p rze jaw ia ją  
u dużą różnorodność w  form ie  i  różnice w  nasileniu. W  tych  

w a ru n k ^ h  ich ocena je s t n iem ożliw a p rzy  w zięciu  pod uwa- 
yę jednego ty lk o  czynn ika  np. spadku czy gleby, natom iast 
wst?leCf ^ e ■i°st uw zględn ienie kom pleksowego działania 
wislTa iCl1 czYn i l ik ów, w p ływ a ją cych  na przebieg tego zja-

zastosowano dw ie  m etody badawcze.
— to u jęcie  kartograficzne, oparte na badaniach te. 
z  uchwyceniem  m orfo log icznych prze jaw ów  za- 
procesów ja k  żłobim y erozyjne, bruzdy, w y rw y , 
w ąw ozy z w ykszta łcen iem  ich  p ro filó w  podłuż- 

uycn i  poprzecznych, złaziska i  usuw iska, p o k ry w y  brzegów, 
r ia n y  w  miąższości poziom ów g lebow ych oraz z jaw iska  na- 
yw o w  ja k  nam ulenie, stożki nap ływ ow e itp . M etodą drugą 

jes t u jęcie  kam eralne, pozwalające na określen ie  nasilen ia  
eroz ji na podstaw ie w ie lko śc i poszczególnych czynn ików  ero- 
z jo tw órczych , ja k  nachylen ie  zboczy, uk ład  w arunków  k l i ­
matycznych, rodzaj g leby itp . Ten sposób u jęcia  spowodował 
konieczność usta len ia  jedno litego  k ry te r iu m  k lasyfikacy jnego , 
uwzględnia jącego w szystk ie  czynn ik i w p ływ a jące  na erozję 
Y  ień pow iązan iu funkc jona lnym . Erozja pow ierzchn iow a jest 
fun kc ją  czterech zasadniczych czynn ików : k lim atu , gleby, 
ukszta łtow ania 'terenu i  użytkow ania.

O pierając się na danych uczonych po lsk ich , radzieckich i in- 
nych, a ¡także na badaniach w łasnych, u ję to  badania tych 
czynn ików  w  form ie  w skaźn ikow e j, co pozw o liło  na. sform u­
łow an ie następującej k la s y fik a c ji e ro z ji pow ierzchn iow ej 
(tabl I):

TA B LIC A  I

O k r e ś l e n i e K l a s a

B rak zjaw iska e roz ji, lu b  erozja b. słaba w ystę­
pująca loka ln ie  i  słabo

1

E rozja  słaba, w  w iększym  nasilen iu  loka ln ie 2
E rozja  znaczna występuje powszechnie 3
E rozja  s ilna, występuje powszechnie i  często 4
z dużym  nasileniem

E rozja  b. s ilna, występuje powszechnie i  często 5
z bardzo dużym  nasileniem

Nasilenie e ro z ji w  każdej następnej k lasie  jes t w  p rzyb liżen iu  
dziesięciokrotn ie  wyższe, n iż  w  poprzednie j.

Erozja pow ie rzchn iow a jest form ą dla  ro ln ic tw a  ¡najgroźniej­
szą, gdyż pow oduje  powszechne zubożenie gleb. N ie  jes t je d ­
nak form ą jedyną. W  -ogólnym bilansie  mas ziem nych, prze­
mieszczanych w  obrębie z le w n i ¡oraz wynoszonych ¡poza nią, 
poważną -rolę odgryw a erozja lin iow a . W  p ro du kc ji -rolniczej 
pow oduje ona poważne s tra ty  zabierając tysiące hektarów  
przez pow iększenie wąwozów, podm yw anie brzegów i zażw i- 
row anie g run tów  upraw nych.
. Nasilenie e ro z ji lin io w e j jes t zależne od in n ych  czynn ików ! 
jest -ono fun kc ją  gęstości sieci rzecznej, spadków podłużnych 
oraz rozm iaru p rze p ływ ów  wód w ie lk ich . W skaźnikow e u ję- 
C1® tych  czynn ików  pozw o liło  na usta lenie następującej k la ­
s y fik a c ji e roz ji lin io w e j (tabl. 2).

W  pracy
Pierwsza ■ 

renowych 
chodzących 
zapadliska,

T A B LIC A  I I

O k r e ś l e n i e K l a s a

B rak e ro z ji lin io w e j 1
E rozja  słaba, p o d ryw y  brzegów, m ało szkodliwe 2
nam ulenie

E rozja  znaczna, słabo rozw in ię ta  sieć wąwozów 3
E rozja  silna, duża ilość wąwozów, słabo ro zw i- 4
n ię ta  sieć po toków

E rozja  b. s ilna, rozw in ię ta  sieć po toków  górskich 5

O piera jąc się na tak  skonstruow anej k la s y fik a c ji -obu g łó w ­
nych  rodza jów  erozji, ¡opracowano nasilen ie  e ro z ji na terenie, 
należącym  adm in is tracy jn ie  do 6 p o w ia tów  w o jew ództw a 
krakow skiego, a m ianow ic ie : m iechowskiego, krakow skiego , 
bocheńskiego, m yślen ickiego, lim anow skiego i  nowotarskiego 
o łącznej pow ie rzchn i oko ło  6870 km 2. Podstawą opracowania 
b y ły  m apy sztabowe w  ska li 1 : 100 000, k tó re  s łu ży ły  j-ako 
podkładka do ¡sporządzenia map spadków, gęstości sieci w ą ­
wozów, po toków  i  rzek, zniesień oraz pom iarów  długości zbo­
czy. Zasięgi glebowe p rzy ję to  na podstaw ie is tn ie ją cych  star­
szych i  nowszych opracowań gleboznawczych. Mapa k lim a ­
tyczna została opracowana na podstaw ie prac K am ińskie j-R ow - 
n ic k ie j, Os-tromęckieg-o, W iszniew skiego-R ow nicb iego i  M i-  
la ty.

Na tym  podkładzie opracowano m apy nasilen ia  eroz ji po­
w ie rzchn iow e j i  -lin iowej w  .skali 1 : 300 000 zgodnie z p rzy ­
ję tą  k lasyfikac ją .

W szystkie  te ¡mapy po zw o liły  na w yodrębn ien ie  cha rakte ry­
stycznych re jonów  erozy jnych, k tó re  następnie zosta ły  pod­
dane badaniom  m arszru tow ym  dla sprawdzenia i uzupełnien ia 
ich  cha rakte rystyk i. Na badanym  obszarze w ydzie lono dzie­
w ięć następu jących re jonów  o różnym  nasilen iu  z ja w isk  ero­
z ji (tabl. III) .

T A B L IC A  I I I

L .
P.

Nazwa
re jonu

P ow ierzchnia zajm owana przez daną klasę 
e ro z ji w  %

E rozja  p< 
Klasa: 1

iw ierzc' 
2 | 3

m io
4

wa
5 1

E ro
2

zja
3

lin ii
4

>wa
5

1 K o z łó w 70 _ 5 23 2 87 3 10
2 M iechów 8 4 15 73 33 22 34 11
3 Proszowice-

K rakó w 17 2 2 36 43 28 39 29 4
4 W is ła 99 — — 1 81 10 9
5 Pogórze 19 — 8 36 37 28 6 32 28 6
6 Beskidy 50 10 20 19 1 2 11 42 457 N o w y  T a rg 68 16 13 3 ____ 26 60 1 138 Podhale 21 — 35 44 __ ___ 25 75
9 T a try 100 100

R a z e m 46 5 12 21 16 24 13 17 20 26

Jak w y n ik a  z ta b licy  I-II na jw iększe nasilenie e ro z ji po­
w ie rzchn iow e j spotykam y w  terenie, lessowym, natom iast ero­
z ja  lin io w a  jeslt na jbardz ie j in tensyw na w  K ra in ie  K arpack ie j. 
Z jaw isko  zsuwów g lebow ych łączy się w  dużej m ierze z ero­
z ją  lin io w ą , gdyż pospo lic ie  w ystępu je  na skarpach i stro ­
m ych zboczach wąwozów.

Z przeprowadzanych badań w yn ika , że -celowe jes t rozgra­
niczenie eroz ji pow ie rzchn iow e j od lin io w e j. Oba te rodzaje 
e ro z ji pow sta ją  -p-rzy innym  układzie  czynn ików  eroz jo tw ór- 
czych i  w ym aga ją  innych  zabiegów zapobiegawczych.
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Jeżeli bow iem  erozję pow ierzchn iow ą można skutecznie 
zw alczyć zabiegami up raw ow ym i i  technicznym i na każdym  
po lu  oddzielnie, to eroz ja  lin io w a  może być opanowana je ­
dyn ie  przez organizację gospodarki w odnej na ca łe j z lewni. 
W  badaniu e ro z ji wodnej n ie  można pom inąć działania narzę­
dzi, g łów n ie  p ługa, k tó ry  w  znacznej mierze uczestniczy 
w  procesie przemieszczenia g leby w  dół, potęgując różnice 
miąższości poziom ów glebowych.

W  zakończeniu au tor podaje następu jący schemat zabiegów 
przeciwe-rozyjnych w  poszczególnych klasach i  rodzajach 
gleby.

Erozja pow ierzchn iow a:
K lasy  1 ii 2 n ie  w ym aga ją specja lnych zabiegów z uw agi 
na to, iż  zm yw y są rów noważone procesami narastania gleby. 
K lasa 3: Zabieg i agrotechniczne mające na ce lu  poprawę 
s tru k tu ry  gleby, a przez to zw iększenie je j odporności na 
rozm yw y i  polepszenie przepuszczalności. U n ikan ie m onoku l­
tu r  na d ług ich  zboczach. Poprzeczny do spadku uk ład pó l. 
K lasa 4: Pola. wstęgowe i  pasowe; upraw a rów no leg ła  do 
w ars tw ie ; zachowanie is tn ie jących  i  um acnianie pow sta jących 
skarp. Płodozmiiany przeoiwerozyjne.

K lasa 5: Sztuczne tarasowanie zboczy z obsadzeniem ta ra ­
sów pasami zadrzew ien iow ym i. Zabiegi techniczne, zabezpiecza­
jące przed zmianą poziom u ścieków po lnych, jako  podstaw 
erozyjnych.

Erozja lin io w a :
Klasa 1, 2 i  3: Ustalenie poziom u dna c ieków  jako  podstaw 
erozyjnych, oraz l in i i  brzegowej, za pomocą budow li p ię trzą ­
cych i  regulacy jnych.

Klasa 4: w łaśc iw y  stosunek i uk ład  uży tków  ro lnych  i  leś­
nych w yraża jący się procen tow ym  stosunkiem  lasów do uży t­
ków  trw a le  zadarn ionych i  p ó l ornych, za szczególnym 
uwzględnieniem  pasów leśnych, zabudowy b io log iczne j cie­
kó w  i zabudowy technicznej ak tua lnych źródeł rum ow iska 
(wąwozy, debry, obsuwy brzegów).

K lasa 5r: Rozplanowanie systemu zb io rn ików  re tency jnych  
sztucznych, m agazynujących na pew ien okres część fa li po ­
wodziowej.

Powyższy schemat posiada charakter szk icow y i  o rien ta ­
c y jn y  ii może być udoskona lony w  m iarę postępu badań.

Z prac doświadczalnych w terenowym ośrodku badawczym IMUZ
w Bydgoszczy

N i s z c z ę  n i e  c h w a s t ó w  ł ą k o w y c h  p r z y  p o m o c y  
h e r b i c y d ó w

W  latach 1951— 1954 przeprowadzono w  Zakładzie N auko­
wo-Badawczym  w  M in ik o w ie  doświadczenie z niszczeniem 
chw astów  łą kow ych  p rzy  pom ocy herbicydów . Doświadczenie 
założono na łące s iln ie  zachwaszczonej (70% siana w  stosun­
ku  wagowym ) o w yda jnośc i 30— 40 q/ha siana lich e j jakości.

Do niszczenia użyto następujących preparatów :
1. H e rb icyd y  typ u  regu la to rów  w zrostu: a) regulex —- 0,1

i  0,2%, b) agroxon —  1,0%, c) 2,4D —  0,1, 0,2 i  0,3%.
2. H e rb icyd y  parzące: sól amonowa dwundtrooTtokrezolu 

0,55%.
3. H e rb icyd y  zaw iera jące preparat horm onalny i  parzący: 

M  169 —  0,55%.
O prysk iw an ie  stosowano w  roku  1951 wioisną, po I pokosie 

i jesien ią  po I I  pokosie, a następnie zabieg pow tórzono latem 
1953 r.

W szystk ie  środki chwastobójcze zastosowane na łąkach 
w  M in ik o w ie  da ły  dobre rezu lta ty . N a jkorzystn ie jsze okazało 
się dw ukro tne oprysk iw an ie  herb icydam i horm onalnym i 
w  okresie w egetacyjnym , tj. w iosną i  po I  pokosie, po k tó ­
rych  uzyskano łąkę bez chwastów, o zw arte j darni.

W  roku  stosowania he rb icydów  p lo n y  ogólne siana n ie ­
znacznie spadły, lecz w yb itn ie  po p ra w ił się skład botaniczny. 
W  następnych la tach stw ierdzono już zw yżkę w  plonach sia­
na. Tak np. na po le tkach op rysk iw anych  herb icydam i w  1954 ro ­
ku  uzyskano przy nawożeniu NPK p lo n y  60 q/ha siana dobrej 
jakości.

P reparaty użyte w  doświadczeniu dz ia ła ły  skutecznie ty lk o  
,na następujące chw asty: pstrożeń w a rzyw ny  —  Cirsium  ole- 
raceum, szczaw zw ycza jny —  Rumex acetosa, ja s k ie r ja d o w i­
ty  —  Ranunculus acer, k u k l ik  z w is ły  —  Geum riva le , babka 
średnia —  Plantago media, prze łącznik —  Veronica chame- 
drys, gęsiówka piaskowa —  Arabisarenosa, pokrzyw a zw y ­
czajna —  U.rtica d io ica  i  inne ¡szerokolistne. N ie  stw ierdzono 
natom iast szkodliwego w p ły w u  środków  horm onalnych i  pa­
rzących na rdest w ężow n ik  —  Polygonum  bistorła , barszcz 
zw ycza jny —  Heracleum  sphondylium , dzięg ie l leśny —  A n ­
gelica s ilvestris  i  starodub —  O stericum  pa lustre ; chw asty  te 
ro z w ija ły  się nadal i w y d a ły  nasiona nawet po dw ukro tnym  
opryskaniu.

(w. r.)

W a r t o ś ć  n a w o z o w a  t e r m o f o s f a t u  m a g n e z o w e ­
g o  w  p o r ó w n a n i u  z s u p e r f o s f a t e m  i s u p e r t o -  

m a s y n ą  n a  ł ą k a c h  t o r f o w y c h

Term ofosfat m agnezowy jes t nawozem fosforow ym  produko­
w anym  osta tn io z su row ców  k ra jow ych , o zaw artości ok. 14% 
P2 0 g. W  celu zbadania przydatności term ofosfa tu na łąkach 
to rfow ych , założono ścisłe doświadczenie w  Brzozie pod B yd­
goszczą. A b y  jednak  określić  wartość tego ¡nawozu należało 
zbadać jego w p ły w  na p lon y  siana w  po rów nan iu  ze stoso­
w anym i dotychczas in nym i nawozam i fosforow ym i.

Do doświadczeń po le tkow ych  użyto term ofosfat ¡o różnym  
stopniu zm ielenia, superfosfat p y lis ty  oraz ¡supertomasynę 
w  ¡ilościach odpow iada jących 50 kg/ha P2O 5. Pozostałe naw o­
zy  w zięto do doświadczenia w  ilośc i: 80 kg /ha  KgO 
i  40 kg /ha  N.

N aw ozy w ysiane w  okresie w iosennym  na starej łące w p ły ­
nę ły  na p lony  siana w  sposób następujący:
1. „O "— bez nawożenia
2. K N  —
3. K N P i (P w  superfosfacie py lis tym )
4. K N P i i  (P w  term ofosfacie zm ielonym , przesia­

nym  przez s ita  o 1.600 oczek na cm2)
K N P iiI  (P w  term ofosfacie zm ielonym , przesia­

nym  przez sita o 4.600 oczek na cm2)
K N P iv  (P w  supertomasynie)

Z powyższych doświadczeń w yn ika , że n a jle p ie j działa super­
fosfat, podwyższając p lon siana 0  64% w  stosunku do kom b i­
na c ji KN.

5.

6 .

17,4 q/ha 
26,3 „
43.1 „

37.2 „

38,1 „
34.3 „

Term ofosfat w ykaza ł m nie jszy w p ływ , jednakże przy w ię k ­
szym rozdrobnien iu  podw yższył p lony  siana o 45% i  p rzy  
rozdrobnien iu  m nie jszym  o 41%. Działanie term ofosfatu w  obu 
postaciach by ło  lepsze n iż  działanie supertoimasyny.

Nadm ienić trzeba, że nadnoteckie g leby torfowe, na k tó ­
rych założono doświadczenia, są to to r fy  namulone węglanem  
wapnia, z czego można wnioskować, że działanie fiz jo log iczne 
kwaśnego superfosfatu by ło  s iln ie jsze niż innych  nawozów 
fosforowych. Z uw ag i na to, że w y n ik i powyższe oparte zo­
s ta ły  na jednorocznym  doświadczeniu n ie  należy uważać ich  
za ¡ostateczne. Doświadczenie powyższe będzie prowadzone 
w  dalszych latach.

(1. o .)

Z a l e ż n o ś ć  p l o n o w a n i a  k o n o p i  o d  g ł ę b o k o ś c i  
¡ o r e k  n a  t o r f a c h  w ę g l a n o w y c h

W  celu zbadania na jko rzystn ie jszych  głębokości orek na 
to rfach w ęg lanow ych dla łą k  p rzy  gospodarce przem iennej 
łąkow o-po low ej, założono w  majiu 1954 r. doświadczenie na 
po lu dośw iadczalnym  w  F r y d r y c h o w i e .  W  pierwszym  
roku  po ¡orce o głębokości 15, 25 i 35 cm zasiano konopie, 
uzysku jąc następujące w y n ik i:

głębokość ¡orki 15 cm —  przec ię tny p lon słom y 41,5 q/ha 
„  n 25 cm  —  „  ,, „  26,4 „
n ii 35 cm —  „  „  „  25,0 ,,

O gólne p lo n y  ¡okazały się n iezbyt duże ze w zględu na n ie ­
sprzyja jące w a ru n k i k lim atyczne i  zbyt dużą w ilgo tność g le­
by, jednakże w p ływ ' g łębokości -orki okazał się bardzo w yra ź ­
ny, zarówno w  okres ie  w ege tac ji ro ś lin  ja k  i w  plonach. O rka 
na jp ły tsza ¡okazała się w  danych w arunkach we wszystk ich 
pow tórzeniach najlepsza. W  la tach następnych będzie badany 
w p ły w  następczy ¡różnych g łębokości ¡orek na rozw ó j i  p lo ­
nowanie kapusty pastewnej oraz łąk i. Doświadczenie tego 
typu  będzie powtórzone na in n ych  glebach torfow ych .

(1. o .)
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Prace Działu Urzgdzeń Melioracyjnych w 1954 r.
Praę§ Dzia łu  Urządzeń M e lio ra cy jn ych  w  1954 ,r. należy po­

dzie lić  na dw ie grupy.
Do pierwszej g rupy należą w ie lo le tn ie  badania dz ia ła lności 

w ykonanych czynnych urządzeń m e lio racy jnych , przede 
w szystkim  regu low anych cieków , rodzaju stosowanych umoc­
nień, ob iektów  i  budow li, ich  zachowania się i  skuteczności 
działania. Są to przeważnie badania terenowe, k tó rych  celem 
jest sprawdzenie p rzy ję tych  p rzy  p ro jek tow an iu  założeń h y ­
dro logicznych i technicznych, usta lenie ew entualnych błędów  
] lc łl skutków , a następnie uogóln ien ie w n iosków  um ożliw ia ­
jących un ikn ięc ie  tych  b łędów  przy p ro je k to w an iu  now ych 
regu lac ji rzek, uzbro jen ia  p rzekro jów  poprzecznych i podłuż- 
nYch, budow li p iętrzących, przepustowych i rozrządu wody.

^  Powyższym celu opracowano wstępną wewnętrzną in ­
s trukc ję  usta lającą zasady powyższych badań, a następnie za­
początkowano te badania na rzece Rozodze, prawobrzeżnym  
dop ływ ie  N arw i.

Regulacja te j rzeczki by ła  w ykonana w  latach 1934— 1938. 
uz w  1937 r. stw ierdzono szereg błędów  w  p ro jekc ie  regu- 
acJb Które spowodow ały na pew nych uregu low anych odcin- 
ac , s ilną erozję dna cieku, dochodzącą w  n iek tó rych  m ie j- 

scacn do 2 rn, zniszczenie szeregu założonych progów, nad- 
, lle rne  obniżenie zw ie rc iad ła  w ody i przesuszenie przyleg- 
ycn terenów. Badania przeprowadzone w  roku bieżącym 

przez p racow ników  Dzia łu po tw ie rd z iły  obserwacje poczynio­
ne w  1937 r. W sku tek  nadm iernego prostow ania b iegu rzecz- 
-u- H zby t m ałych łuków , znacznie zwiększono je j
spadek podłużny, przekraczając w  ko ryc ie  dopuszczalne pręd­
kości ze względu na charakter łożyska rzeczki.

Jedną z przyczyn w adliw ego rozw iązania by ło  złe opraco­
wanie p ro je k tu  reg u lac ji rzeczki, w  k tó rym  jako  w ytyczną 
Przyję to u ła tw ien ie  w ykonan ia  robót ziem nych przez zm ienia­
jące się partie  bezrobotnych m iasta B ia łystok, a nie poprawne 
lOzwiązanie techniczne regu lac ji, um ożliw ia jące w  następstw ie 
m elio rac ję  do lin y  rzecznej. Obecnie opracowany został now y 
p ro je k t k o re k c ji ko ry ta  .i m e lio ra c ji do liny , k tó ry  jest już 
rea lizowany. Budowa ta stała się ob iektem  badań Dzia łu  Urzą­
dzeń M e lio racy jnych , k tó ry  prowadzi obserwacje dotyczące 
stosowania .i użyteczności różnych typów  uzbrojenia kanałów, 
row ów  i ob iektów , ze szczególnym uwzględnieniem  prostych 
w dzia łan iu  urządzeń do pom iarów  w ody przy nawodnieniach, 
dotychczas w  praktyce w odno-m elio racyjne j nie stosowanych. 
Przegląd urządzeń do pom iaru w ody stosowanych w  Zw iązku 
Radzieckim  i w yb ó r lub opracowanie ¡nowych typó w  odpo­
w iedn ich  dla naszych w arunków  zakończono w  1954 r.

Rozpoczęte w  1954 r. badania na rzece Rozodze będą 
w  1955 r. rozszerzone na rzeki Nurzec, M leczkę i Drzewiczkę, 
k tó re  zosta ły uregulowane w  okresie przedwojennym . Prze­
w idu je  się również zapoczątkowanie inw en ta ryzac ji w yko na­
nych regu lac ji rzek, ich  charakterystycznych elem entów tech­
n icznych i sku tków  oddzia ływ ania na w a run k i rolniczo-go- 
spodarcze w  zlewni.

Badania terenowe w  1955 r. zostaną zapoczątkowane na n a j­
w iększej z w ykonyw anych  obecnie robót m elio racy jnych, 
m ianow icie na kanale W ieprz— Krzna. Projektow ane badania 
po usta len iu w łaśc iw e j metody, nad k tó rą  prace rozpoczęto 
w  1954 r., obejmą przede w szystk im  zagadnienie przesiąków  
wody,- zw iązanych z tym  strat i obrony przed przesiąkami, 
a niezależnie od tego celowość i przydatność w ykonanych 
budow li.

Do d rug ie j g rupy prac dzia łu należą prace kameralne, opar­
te na pub likac jach  i dotychczasowych w yn ikach  p ra k ty k i 
w odno-m elio racyjne j, m ające na celu u jęcie  w  sposób zw ięz ły  
i w yczerpu jący no rm atyw ów  dla m ateria łów , stosowanych 
w  budow nic tw ie  w odno-m elio racy jnym  ja k  darnina, faszyna, 
drewno, kam ień, beton oraz norm atyw ów , dotyczących p ro ­
jek tow an ia  i  w ykonyw an ia  robót z tych  m ateria łów .

W  szczególności w  roku  bieżącym opracowano p ro je k t in ­
s tru k c ji z zakresu w ykonaw stw a robót pa lowych, ścianek 
szczelnych i  p ro jek tow an ia  posadowienia na palach, słupach 
i palach w iszących oraz p ro je k t in s tru k c ji w  spraw ie usta la­
nia  w łaściwego składu betonu do budow li w odno-m e lio racy j­
nych.

Opracowane przez Dzia ł Urządzeń M e lio ra cy jn ych  w a runk i 
techniczne w ykonyw an ia  i  p ro jek tow an ia  robót pa lowych

i ścianek szczelnych są przeznaczone d la  s łużby w odno-m e­
lio ra c y jn e j C ZW M  i PGR, k tó re  za jm u ją  się p ro jektow an iem  
i w ykonyw an iem  tego rodzaju robót. P ro jek t in s tru k c ji „W a ­
ru n k i techniczne..." składa się z trzech części, z k tó ry c h  dw ie 
pierwsze dotyczą przygotow ania elem entów i w ykonan ia  ro ­
bó t pa low ych i  ścianek szczelnych, a trzecia część omawia 
zasady p ro jek tow an ia  posadowienia na palach.

Części p ro je k tu  dotyczące robót w ykonaw czych nie  w no­
szą zasadniczych zmian do in s tru k c ji obow iązującej pracow ­
n ikó w  CZW M , poszerzają ją  jednak znacznie o szereg szcze­
gółów , zw iązanych z przygotow aniem  elementów, m ontow a­
niem  i rozm ontow ywaniem  kafara, podają opisy stosowania 
katara i ¡młotów m echanicznych, wyposażenia p lacu budow y 
w  sprzęt i  inwentarz, przestrzegania przepisów bezpieczeń­
stwa pracy itp .

Część tego p ro je k tu  związana z pro jektow an iem  posadowie­
nia  jest opracowaniem  nowym , n ie  u ję tym  w  poprzednie j in ­
s trukc ji. M a ona na celu uporządkowanie zasad p ro je k to w a ­
nia, k tó re  n ie  zawsze są przestrzegane przy opracow yw aniu 
p ro je k tó w . W  w y n ik u  tego często nadm iernie szafowano ma­
teria łem , stosując nadm ierną ilość p a li ¡posadowienia, a n ie ­
rzadko stosowano pale zby t k ró tk ie , k tó re  n ie  spe łn ia ły  swe­
go zadania.

Ins trukc ja , op ierająca się na obecnym  stanie na uk i podaje 
w  g łów nych zarysach sposoby um ożliw ia jące obliczanie na­
prężeń w  gruncie pow sta łych na różnych głębokościach pod 
działaniem  obciążeń przenoszonych przez pale, a w  zw iązku 
z tym  nowe m etody ob liczania posadowienia.

W  1950 roku  kand. nauk techn. W . G ołubkow  opub likow a ł 
w  ZSRR w y n ik i badań dotyczących posadow ienia na palach 
obciążonych p ionowo i na podstaw ie bogatego m ateria łu  usta­
l i ł  doświadczalnie następujące zasady dla tego typu  posado­
w ien ia :

1) osiadanie gniazda p a li w iszących zależy od zw ięzłości 
gruntu, leżącego poniżej ¡ostrzy pa li,

2) osiadanie fundam entu pa lowego zwiększa się w prost p ro ­
porc jona ln ie  od p ie rw ias tka  kwadra towego z obciążona: 
pow ierzchn i t j.  ¡tak samo ja k  osiadanie g runtu  przy obcią­
żeniu ¡powierzchniowym  (naturalnego fundamentu),

3) ¡osiadanie fundam entu palowego w  jednakow ych  w a run ­
kach obciążenia jest zawsze m niejsze od osiadania funda­
mentu naturalnego,

4) p rzy  jednakow ym  , obciążeniu pala w  gnieździe pa li, osia­
danie gniazda jest w prost p ropo rc jona lne  do liczby  pa li 
w  gnieździe,

5) p rzy p ro je k to w an iu  posadowienia ¡na palach jest korzystne 
posadowienie na palach dług ich, co pozwala na zw iększe­
nie odległości m iędzy pa lam i oraz zwiększenie obciążenia 
poszczególnego pala,

6) p rzy  obciążeniu ekscentrycznym  n ie rów nom ierny rozkład 
p a li w  rzucie ¡poziomym w y w o łu je  zw yk le  tak ie  samo osia­
danie ja k  i p rzy rozkładzie rów nom iernym .

Powyższe zasady oraz no rm a tyw y Zw iązku Radzieckiego 
a m ianow icie  Gost 5305 —  50 „Założen ia bu do w li na palach. 
N orm y ¡pro jektow ania" dostosowane odpow iednio do cha rak­
teru robót w odno-m elio racyjnych, znalazły swój w yraz 
w  opracowanym  pro jekc ie  ¡instrukcji.

W  załącznikach do opracowanych w arunków  podany jest 
w ykaz lite ra tu ry  w skazujący źródła, w  k tó rych  jesit zaw arty  
m ateria ł szczegółowy, u ła tw ia ją cy  w yko rzys tan ie  in s tru k c ji 
oraz podane są p rzyk ład y  ob liczeń ¡prowadzonych p rzy  zasto­
sowaniu nowej m etody wraz z n iezbędnym i do tego załączni­
kam i, z powołan iem  się na PN/B, dotyczące tego zagadnienia. 
W ykorzystan ie  opracowanych w arunków  technicznych przez 
p ro je k ta n tów  i w ykonaw ców  pozw o li na usystem atyzowanie 
stosowanych dotychczas zasad posadowienia bu do w li i p rzy­
czyn i s ię , do podniesien ia bezpieczeństwa w ykonanych  robót 
i  obniżenia kosztów ich wykonania .

P ro jekt in s tru k c ji w  spraw ie usta lan ia w łaściw ego składu 
betonu do budow li w odno-m e lio racy jnych  oraz w y n ik i da l­
szych prac Dzia łu  będą om ówione bardzie j szczegółowo w  je d ­
nym  z następnych num erów B iu le tynu.
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BIULETYN IMUZ

Z prac Działu Ekonomiki Melioracji Rolnych
Badania naukowe w  dziedzinie m e lio ra c ji ro lnych  zapocząt­

kow ano w  Polsce jeszcze w  okresie m iędzywojennym , 
a w  szerokim  zakresie prow adzi się je  w  Polsce Ludowej. 
Ekonom iką m e lio ra c ji ro lnych  dotychczas jednak nie  za jm o­
wano się, m im o że m elio rac je  s ta ły  s,ię w  okresie pow o jen­
nym  powszechnie stosowanym  zabiegiem  um ożliw ia jącym  
wzrost p rodukcy jnośc i terenów  o w a d liw ych  stosunkach w od­
nych, a nak łady  państwa i zainteresowanych na m eliorac je  
szybko zw iększają się z każdym  rokiem .

U tw orzony w  IM U Z  Dzia ł E konom ik i M e lio ra c ji Rolnych 
nie  m ia ł w ięc żadnych w zorów  dla swej p racy i m usia ł ją  
rozpoczynać od nowa.

Pierwszą z prac Dzia łu  E konom ik i M e lio ra c ji Ro lnych IM U Z  
by ło  podjęcie badań nad w y n ik a m i gospodarczym i zabiegów 
m e lio racy jnych . Pracę tę zaplanowaną na szereg la t rozpoczę­
to w  p ierw sze j po łow ie  1954 r. Praca ma na celu w ykazanie 
zmian zachodzących w  gospodarce ro lne j pod w p ływ em  me­
lio ra c ji 1 zagospodarowania trw a łych  uży tkó w  zie lonych, 
a także dostarczenie konkre tnych  danych dla organów p la ­
nu jących.

W  pracy te j p rzy ję to  metodę ana lizy i  po rów nania tere­
nów  zm eliorow anych oraz p ie rw otnych, o podobnych w a run ­
kach p rzyrodn iczych  i ekonom icznych. Na o b ie k ty *) badań 
w ybrano 6 w s i w  w o j. b ia łos tock im  i 3 wsie w  re jon ie  bag­
na Szeroka Biel, w o j. warszawskie, a w ięc oko lice  ze znacz­
nym i po łac iam i m a łow yda jnych  łą k  i  pastw isk, na k tó rych  
prow adzi się obecnie ożyw ione prace m elio racyjne. Na te re ­
nach tych  ma w  n ieda lek ie j przyszłości szeroko rozw inąć się 
produkc ja  zwierzęca.

Pierwsze dokonywane przez Dzia ł porów nanie do tyczy w s i 
po łożonych w  do lin ie  rzeki O rla n k i (pow. B ie lsk Podlaski -— 
,,B" —  Sobótka, H ryn iew icze  małe, Chraboły), w  k tó rych  zme­
lio row ano trw a łe  u ż y tk i zielone, w ykonu jąc  na n ich  urządze­
nia  odwadniające oraz do nawodnien ia podsiąkowego, a na­
stępnie w  ok. 60% zagospodarowano, z p ie rw o tnym  terenem 
do lin y  N a rw i (pow. B ia łys tok  „ A "  —  wsie Baciuty, Topilec 
W ieś i  Topilec Kolon ia). D rugie porów nan ie  prow adzi się po­
m iędzy ob iektam i zm e lio row anym i (pow. Przasnysz, wsie Po- 
ścień i Z iomek) i n iezm e lio row anym i (pow. O stro łęka wieś 
Czam otrzew) w  do lin ie  rzek i O m ulw i.

W ychodząc z założenia, że w zrost hodow li jest n a jis to tn ie j­
szym problem em  gospodarczym, k tó ry  ma być rozw iązany na 
skutek przeprowadzenia prac m e lio racy jnych , p rzytoczym y 
bardzo uogó ln iony w y n ik  badań nad stanem ilośc iow ym  p ro ­
dukcyjnego inwentarza żywego w  badanych obiektach w o je ­
wództwa b ia ło s tock ie go* 2).

Teren p ie rw o tn y  ,,A " lic zy  1101,75 ha uży tkó w  ro lnych , 
w  tym  44,1% trw a łych  uży tkó w  zie lonych. Z m elio row any ob­
szar ,,B”  obejm uje 885,47 ha, w  tym  37,5% u ży tkó w  zie lonych.

Stan inwentarza produkcy jnego (bydła, ow iec i  trzody) w y ­
rażony w  sztukach d u ż y c h 3), prze liczanych na 100 ha u ży t­
ków  ro lnych  w  ciągu ostatn ich 5 la t przedstaw ia się nastę-
pująco:

Teren „A"
Bydło
Owce
Trzoda

1950 r.
21,7

1,7
5,0

1952 r.
23,3

2,9
4,7

1954 r.
25,1

3,2
5,9

Razem inw . prod.
na 100 ha uż. roln. 28,4 30,9 34,2

Teren „B" 1950 r. 1952 r. 1954 r.
Bydło 30,9 35,5 39,4
Owce 2,6 4,9 4,2
Trzoda 6,2 7,1 7,7

Razem inw . prod.
na 100 ha uż. roln. 39,7 4?,5 51,3

A na lizu jąc  is tn ie ją cy  w  pog łow iu  byd ła  wza jem ny stosunek 
pom iędzy stadem podstaw ow ym  (krow y, buhaje) a młodzieżą, 
stw ierdzono różny stan na obu badanych terenach. Np.

!) S łow em  „o b ie k t “  okreś la  się poszczególną w ieś, a „ te re n e m “  
nazw ano badane o b ie k ty  łączn ie .

2) U w a g i podane w  tekśc ie  noszą c h a ra k te r fra g m e n ta ry c z n y  
i  n ie  o b e jm u ją  szeregu w tó rn y c h  k w e s tii zw iązan ych  ze stopn iem  
ro z w o ju  h o d o w li (p ro d u k c ja  o b o rn ika , zm ia n y  w  s tru k tu rz e  zasie­
w ó w  i  p lonach , ro boc iźn ie  itd .) .

s) P rze licze n ie  ilo śc i in w e n ta rza  na „s z tu k i duże“  po lega na 
sp row adzen iu  w szys tk ich  zw ie rzą t do sz tuk  o wadze ok. 500 kg . Do 
tego ce lu  służą p rz y ję te  w s p ó łc z y n n ik i p rze liczen iow e . Np. d la  k ro ­
w y  1, o w cy  do ros łe j 0,1, tu c z n ik a  0,25 itd .

w  1954 r. w  terenie „ A "  stado podstawowe liczy ło  234 sztu­
k i e fektyw ne, a m łodzież —  93 (41,9 szt. dużych). O dpow iednio
w  terenie ,,B" stado podstawowe liczy ło  248 sztuk, m ło d z ie ż __
205 sztuk (100,6 sz tuk dużych).

Z podanych liczb w y n ik a ją  następujące zasadnicze w n iosk i:
1) Rozm iary hodow li w  poszczególnych la tach są znacznie 

w iększe w  teren ie ,,B" niż w  ,,A " (np. w  ogólnej obsadzie 
inwentarza p rodukcy jnego  w  1954 r. o 50%), m imo że te ­
ren ,,B" posiada procentowo mniejszą ilość trw a łych  uży t­
kó w  z ie lonych.

2) Różnice w  rozm iarach hodow li dotyczą nie  ty lk o  byd ła , 
ale również ow iec i trzody chlewnej.

3) Tempo wzrostu hodow li w  te ren ie  ,,B”  jes t w iększe niż 
w  terenie „A " .  P rzy jm u jąc w  teren ie ,,B" dla stanu byd ła  
w  roku  1950 w skaźn ik  100, uzyskam y w  1952 roku wskaź­
n ik  115, a w  1954 r. -— 127. Postępując analogicznie dla 
terenu ,,A " o trzym am y w skaźn ik i: 1950 r. —  100, 1952 r —  
108, 1954 r. —  116.

4) Dane dotyczące byd ła  wskazują o rien ta cy jn ie  na s truk ­
tu rę  stada na obu terenach. A na lizu jąc  tendencję ilośc io ­
wego zw iększenia pog łow ia  k ró w  na drodze w łasnego w y ­
chowu w idz im y, że przedstaw ia się ona ko rzys tn ie j w  kom ­
pleksie ,,B", tu bow iem  w  1954 r. m łodzież stanow iła  45% 
w szystk ich  sztuk e fektyw nych , podczas gdy w  terenie „ A "  
ty lk o  29%.

Oba analizowane tereny posiadają podobne w a run k i eko­
nomiczne i przyrodn icze oraz zbliżone w a ru n k i wew nętrzne 
w p ływ a jące  na rozw ój p ro d u kc ji zw ierzęcej (stan zabudowań, 
s truk tu rę  uży tków  ro lnych  i zasiewów w  polu, stosunki lu d ­
nościowe). Zasadniczo różnią się one jednak pod względem  
w yda jnośc i trw a łych  użytków  zie lonych, a w  szczególności 
łąk. Przez „w yd a jn ość" tych uży tków  rozum ie się nie ty lk o  
w iększą ilość dostarczonej z 1 ha z ie lonej masy, ale rów nież 
i  korzystn ie jszą je j jakość. P lony łą k  w  terenie ,,B" w aha ją  
się w  przecię tnych granicach 60 —  70 q siana z ha (2 pokosy) 
podczas gdy w  obiektach terenu ,,A ”  n ie  przekraczają śred­
nio  25 q —  przeważnie w  1 pokosie.

A n a lizy  botaniczno-wagowe pobranych próbek siana w y k a ­
zały, że porost łą ko w y  w  kom pleksie ,,B" ob fitow a ł na ogół 
w  tra w y  dobre i  średnie, k tó rych  ilo ść  sięgała 48,0 —  92,4% 
składu porostu, na tom iast na porost łą ko w y  w  teren ie  ,,A " 
sk łada ły  się przede w szystk im  turzyce w  ilośc i 49,2 —  88,3%, 
a ilość tra w  dobrych i  średnich waha ła się od 5,4 do 29,4%.

. Lepszy stan pastw isk w  kom pleksie ,,B" pozwala także na 
utrzym anie 2,4 dużej sz tuk i byd ła  na ha, tj. o oko ło 1 sztukę 
byd ła  na ha w ięce j w  porów nan iu  do terenu „A " .

W  w y n ik u  te j an a lizy  można powiedzieć, że n a j w a ż ­
n i e j s z ą  p r z y c z y n ą  w y ż s z e g o  s t a n u  i n w e n t a ­
r z a  p r o d u k c y j n e g o ,  a z w ł a s z c z a  b y d ł a  w  t e r e ­
n i e  ,,B" j e s t  l e p s z a  j a k o ś ć  t r w a ł y c h  u ż y t k ó w  
z i e l o n y c h  t e g o  t e r e n u .

W edług re la c ji m ieszkańców w s i Sobótka, H ryn iew icze  
i C h rabo ły  na terenie ,,B", stan u ż y tk ó w  z ie lonych w  do lin ie  
rzeki O rla n k i b y ł przed przeprowadzeniem  m e lio ra c ji bardzo 
słaby. Na zatapianych przez rzekę łąkach zbierano n isk ie  
p lony  lichego siana, którego sprzęt b y ł n iezw yk le  uc iąż liw y . 
W ykonyw ana  stopniowo regulac ja  rzeki oraz przeprowadzona 
ostatn io sieć ro w ó w  odw adnia jących i naw adnia jących spo­
w odow a ły  wzrost w yda jnośc i i poprawę jakośc i łą k  i pastw isk. 
W ie lką  i zrozum iałą ro lę  w  przeprowadzeniu prac m e lio ra cy j­
nych odgryw ała  postawa samych uży tkow n ików , do k tó rych  
należało w łaściw e zagospodarowanie i p ie lęgnow anie zm elio­
row anych terenów oraz dbałość o urządzenia m elio racyjne.

N ie  wszyscy ch łop i zrozum ie li jeszcze znaczenie tych  za­
gadnień. Np. we w si Sobótka racjonalna konserw acja i eks­
ploa tac ja  urządzeń m e lio racy jnych  nie jes t przeprowadzana, 
ponieważ są jeszcze opieszali gospodarze, k tó rzy  n ie  pośw ię­
cają swym  łąkom  i pastw iskom  na leżyte j uwagi, w sku tek 
czego sprzątają z n ich  zaledwie oko ło 20 q siana z ha. O d­
m iennie w yg ląda sprawa na zagospodarowanych i corocznie 
p ie lęgnow anych oraz nawożonych łąkach u przodu jących ch ło­
pów  u k tó rych  p lon y  w yso k ie j w artośc i siana sięgają 90 q/ha.

Na zakończenie chcę podkreślić znaczenie budynków  gospo­
darskich. N astępu jący w  w y n ik u  m e lio ra c ji i  zagospodarowa­
n ia  uży tków  zie lonych wzrost ilośc i inwentarza żywego może 
być z biegiem  czasu ham owany na skutek nieprzeprowadze- 
n ia  odpow iedn ich in w e s tyc ji budow lanych. Problem ten bę­
dzie urasta ł do coraz znaczniejszych rozm iarów . (w. z.)
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